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^  _  « .  «& « zlotowych, izarazem zaś wyrzeczenie się usu- Stretsemann nie przemawiał urzędowo. Ale,
“  O fA IU y ie^A  f r l t f f f  o n f o  i ń  O U F U y II nięcia Okupacji Nadrenji przed oznaczony- mimo fantastycznych wyjaśnień ówczesnych
— S A ft£&Ww&w tŚll.lli& K illw  w  Ł 6Sli jŁmmj traktatowo terminami, oto bezpośrednie p. Stresemann od owej chwili stosował od.

_  , r,^ s .» « k ł(o  następstwa dla Rzeszy polityki p. Schacht‘a. początku do końca swój program z Bierabend
P o  w y s tę p a e  p . J C n a c m  a  B /aś i inne niemnieij poważne dla pomyś Nie kołysajmy się dziś żadnemi złudzeniami

0 Obrazem wrażenia bardzo silnego, jakie w Pa lności i wpływu Niemiec w świacie. Taksamo p. Schacht, w swojej kolejce, oraz - ?̂ / j
. irwn wvwarlo stanowisko Prezydenta Banku Rze W swych uwagach o polepszeniu warun- na rozkaz, poprostu wyłozył program.

y~ H7V D Schacht‘a w obradach Komisji Znawców ków gospodarczych p. Schacht usiłuje oczywi Jesteśmy w obliczu-faktów. Trzebapa-
dnia^lS eo i 19-ko bm na podstawie pisemnego me ście wnieść sprawę zwrotu kolonji i rewizji trzeć na nie i widzieć je takiemi jak są,. Niern
morandtm z 17^o bm ?ą pisma francuskie z dnia granic wschodnich. Jest to pierwszy zabieg w cy sądzą i w tern mniemaniu się je utrzymuje

—  1 / g % P kierunku zamiany rokowań finansowych w ze wymkną się z płacenia odszkodowań,oraz
E ^ i ś c i a  rozstrzygającego podaje p. Jules rokowania polityczne. Będą niewątpliwie i że Traktat Wersalski będzie zfouraony po ka-

Sauerwlin ŵ  ̂ L ^ M a S ^ o l o  bm. w sposób dalsze zabiegi, ale jeśli taka jest myśl p. wałku Rzeczą Sprzymierzonycl^ jest przeciw
1 t ; f,v . ” ’ Schacht‘a, musi się z największem naciskiem działać i podjąć środki obronne.
f ’.  n a s tę p u ją cy ^  bm n& pasiedzeniai powtórzyć, że w żadnym wypadku, pod żad- Pertinax w „Echo (fe. Paris z dnia 20-go bm.
» l  r>ndkomisii nod Drzewodnictwem zmarłego nym pozorem, w jakiejkolwiek postaci, Sprzy m ów i: .
III w S  l  i  Revelstoke 1 oświadczył dn mierzeni nie dopuszczą by załatwienie odszko Nietylko załatwienie spraw finanso-
ii« ^ h lT w y S n iP  dowań mogło stać się punktem wyjścia re- wych; zapowiadane z taką łatwowiernością
RSP bcnacht wyraźnie • wizji faktycznej (d‘une revision de fait) ukła przez Parkera Gilberta i przez Owen Young a

— Albo sprowadzicie panowiei wysokość du pokojowego z roku 1919. Sprawa ta nie leży w gruzach. Także polityka Lokarna. jest
swoich liczb do moich (tj. do 1 miljarda bou może by-ć postawiona, choćby przez najprost- ugodzona stanowczo. Cokolwiekby się mówi
mil jonów rocznie przez 3< lat), czyli o mu sza wzmiankę, w sprawodzaniu wyłącznie fi- ło, Niemcy rozumieją tylko siłę fizyczną. Oku

pif jony mniej niż przeciętna roczna bprzymie- nanisowem“ pacja Nadrenji trzyma je na wodzy. Jeśli od
— - rzonych w tych 37 latach, a z całkowitem po Znakomity pisarz polityczny, p. Augustę Gau zyskają swobodę swych porywów, przy pier- ; //...

minięciem dalszych spłat przez 21 lat w wyso . mówi w Le j olimal des Debats" z 20-go bm. wszej sposobności powstaną przeciw trakta-
kości około 1 miljarda 800 miljonow rocznie, Stanowisko p. Schacht‘a dokładnie 'tom". V ;
albo też przyznacie Niemcom korzyści gospo- zi ^  p stresemann‘a w Wrażeniu silnemu towarzyszy zatem w Pary-
darcze, których żądam. . Genewie, dwa lata temu, po Thoiry, kiedy » żu także dobre zrozumienie sprawy, byle trwałe I

Wobec tego jeden z delegatów i to najpo n& sjynnym Bierabend rzucił on swa bombę, byle wytrwałe w udaremnieniu gry rozpoczętej i I
ważniejszych powiedział: Mówiąc do kolonji niemieckiej w Genewie, p. na tym gruncie przez Niemcy.

— Po raz pierwszy usłyszeliśmy tu taj u l - _______ ‘ , .....  . .... i.j..Ni'.L.a».!»!----------i m  ----  -•'g g
timatum. C o n e a r u m u  u t v n a b 7 » l f  . D o G r o b u  C h r y s t u s a  w  J e r o z o l i m i e

3 .  Ale jiakież to miały byc te korzyści gospo d S I lS a C j r jn y  W yiiCBateCK  nid«- 4wi.fv
*  darcze ? Dr. Schacht wymienił je właśnie w  l ^ t n l f t w i e  • pojedzie Ojciec święty.

przed chwilą ku zdumieniu słuchającycb. _ "  i w i m \ . ł w i v  Rzym, 25. 4. (radjo.) Z kół zbliżonych do War
, Oświadczył mianowicie : U m o ż liw ia  w i d z e n i e  w  n o c y  tykami informują, że Ojciec św. odbędzie pierw- i

— Gdyby złączono prowincje rolnicze Londyn, 25. 4. (radjo.) „Sunday Express“ przy- szą podróż do Jerozolimy celem odwiedzenia gro-
Niemiec obecnie rozdzielone jasna wzmianka nosi sensaCyjną informację o doniosłym odkryciu bu Chrystusa, a dopiero następnie uda się w po- ,;
o Korytarzu Gdańskim, i gdyby Niemcom technicznem na polu obrony przeciwlotniczej. dróż okrężną po krajach europejskich, 
przyznano obszary zamorskie (zatem kolonje) Udało się mianowicie skonstruować specjał- 1 r^m sktac  PkattŁ rn D#%leErSoffir«
które moglibyśmy eksploatować naszym ka- ny aparat, polegający na telewizji, tj. widzeniu na | W OW jf p i C i C )  4JCaili\y 
pitałem moglibyśmy wżiąć pod rozwagę pew- odległość i noktowizji tj. widzeniu w nocy Aparat Został nim dr. Władysław Wróblewski

— ne ustępstwa w zakresie wysokości rat rocz- ten umożliwia kontrolowanie widnokręgu w nocy w  i fnM ni P * n  P m n » i « n i  r »
nych, ale właśnie tylko pod tym warunkiem, j alarmowanie natychmiast odnośnych stanowisk Warszawa, 25. 4. (radjo.) I an Prezydent Rze-

Wówczaś delegat belgijski p. Francąui, a obr0nnych o po;awieniu się nieprzyjacielskich czypospolitej zamianował w dniu wczorajszym 
zanim wszyscy inni delegaci, nie mogli się samoiotów. prezesem Banku Polskiego p. dr. Władysława
powstrzymać od uw agi: Nad wynalazkiem tym pracowano intensyw Wróblewskiego. . , . ■

08 — Ależ Pan w tej chwili robi politykę : nie od czasa ostatnich manewrów lotniczych, któ | JJowo mianowany prezes Banku O skiego,
i — Nie, odpowiedział dr. Schacht, są to ro® re wykaza|y, ie Londyn na wypadek ataku lotni- z rok wicepreze

1X1. ważama czysto gospodarcze : czego w ciągu kilku godzin mógłby być zamiemo- siaj w czwartek przeapomamem z rąK ie p
_ Jednak po raz pierwszy roszczenia po lity ny w stos gruzów. Jak dziennik oświadcza, donio- j sa Banku> <lra Młynarskiego. •
t, czne i dyplomatyczne z taką wyrazistością sjy ten wynalazek zabezpiecza przyszłość państ- M ó n n l f S  n A ń ^ łfU A  U ?vhuA  ’
I wciągnięte zostały w rozprawy11. wa brytyjskiego. B ,CII,,IŁc2 |# a n » l w a  W yUIJO

Nanaczelnem miejscu „Le Temps“, tj. na tem __ f f i d r l p i i n i S
•  aniejscu, gdzie codzienie znajdują wyraz poglądy C l e m e n c e a u  p r o t e s t u j e  p r z e c i w k o  M

Ministerstwa Spr. Zagr. na Quai d‘Orsay, po- przedwczesnej ewakuacji Nadrenji. 28 tys. sztuk srebrnych 5-ciozłotówek.
• ' wiedziane w wydaniu z 20-go bm. Paryż, 25. 4. (radjo.) „Liberte11 zapowiada, ze Warszawa, 25. 4. (radjo.) Mennica pańswowa

— Wobec bezwzględnej niepojednawczoś- ^ ^ ^ S ^ ^ ^ ^ C T ś T i e 'aL p ro 5 s tS 7 p śe c iw k o  przystąpiła do bicia 5-oiozłotówek srebrnych. Obe
ci p. Schacht‘a w sprawie podwyższenia raty publicznie i uroczy p ] P cnie bije się 20.000 dziennie. Ogółem zostanie wybi
SarokjzłoWchPk?óro S S S e S ^ S  oświadcza, iż ewakuacja Nadren *ych 28 mUj. sztuk w sumie 140 milj. złotych.

ię  tę znawców niemieckich -  o de nie uzyskają ji byłaDy zbrodni. |P rzecitwkoęb^ cŚ | * ^ ^  K O n W C n C jd  H d n d lO W a
i oni lepszych warunków gospodarczych niż "cji i Jej sojuszników, a tern samem także zbrod- -

mają Niemcy w obecnym stanie rzeczy, co n1^ przeciwko pokdjowi świata. P O lS K O a’frariC t2S lC d
pociąga za sobą roszczenia terytorjalne wy- ! P o g r z e b  k s i ę c i a  H e n r y k a  p r u s k i e g o  z o s t a ł a  p o d p i s a n a

b kraczające daleko poza samo usunięcie wcze odbył się na zamku Hammeismark. H H .
śniejisze okupacji Nadrenji — podkomisja mo Berlin, 25. 4. (radjo.) Odbył się wczoraj na Warszawa, 25. 4. (radjo.) Wczoraj w Paryżu

L_ | ‘ gła jedynie stwierdzić, że dalsze prowadzenie zamku Hammeismark pogrzeb księcia Henryka francuskie ministerstwo spraw zagranicznych o-
SU | 1 rozpraw jest niecelowe. pruskiego. Wzięły w nim udział liczne tłumy publikowało notę o podpisaniu francusko - poi-
ie*. v Ten sposób działania Niemiec sprawia publiczności. Prezydent Rzeszy był reprezentowa sklej konwencji handlowej. Konwencja przyznaje
po ! wrażenie zgóry powziętych zamiarów i złej ny przez swego syna, podpułkownika Hindenbur obu stronom klauzulę największego uprzywilejo-

t woli. Niemcy dobrowolnie podpisały Plan Da ga. Byli również obecni jako reprezentanci nie- wania. Obie strony gwarantują wza.emnie nie-
h Wes‘a którego wykonanie nie spotkało się mieckiój' siły zbrojnej szef marynarki wojennej zmienność taryf celnych Na podstawie specjal-
1 dotychczas z żadną poważną trudnością. I admirał Reger i kontradmirał Hansen oraz z ra- nych list uregulowano bardzo szczegółowo spra ^

Niemcy będą musiały w dalszym ciągu zasto- mienia ministeirstwa Reischswehry generał Hassę wę dotyczącą w asności przemysłowych zakła-
f. sowywać się do Planu Dawes‘a pod grozą po- Niemal wszyscy członkowie domu Honhenzoller- dów francuskich w Polsce i polskich we Francji,

0 ,, f dania w wątpliwość całĜ j sprawy wykonywa nów oraz przodstawiciGlG innych dynastyj niG- , jals. również sprawę transportów kolejowych i
r  nia Traktatu Wersalskiego i zadania kredyto mieckich wzięli udział w uroczystościach pogrze rzecznych. Konwencja uzupełniona będzie specjał

wi Niemiec ciosu, z pod któregoby się nie pod- bowych. Podczas pogrzebu wszystkie okręty flo- ną umową ^weterynaryjną. Umowa owiana jest
* niosły. A wykonywanie Planu Dawesa takie- ty wojennej opuściły swe flagi do połowy masztu duchem najbardziej przyjaznym i przyczyni się
X  gotjak obecnie istnieje z jego prawidłową ra | Zmarłemu oddano honory wojskowe jako b. wiel niewątpliwie do wzrostu obrotu towarowego mię

tą  roczna 2 miljardów 500 miljonów marek kie mu admirałowi. dzy Polską i Francją.
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Znaczenie
w pojęciu historycznem ,

Wyniesienie małżeństwa do godności Sakra­
mentu św. było zatwierdzeniem świętości i nie.ro 
zerwalności węzła małżeńskiego przez Chrystusa 
— Pana. Było to bodaj najdonioślejszą erformą, ja 
ką Kościół wniósł do życia społecznego w chwili 
swego powstawania. Obok zniesienia niewolnict 
wa — za którem opowiedział się Kościół — było 
zatwierdzenie świętości i nierozerwalności Sa­
kramentu małżeństwa, wyzwoleniem kobiety z 
więzów pojęć, jakoby była'tylko istotą podrzędną 
niegodną miana człowieka.

Zeszła zaś do tej roli podrzędnej z chwilą, kie 
dy świat pogańskiej starożytności zerwał z zasa­
dą jednożeństwa a przedewszysbkiem, gdy naru­
szył całość i nierozerwalność ogniska domowego. 
Od tej chwili bierze początek obniżenia się powagi 
ipani domu, opiekunki ogniska domowego, matki 
i żony.

Starożytne prawo zwyczajowe nie uznawało 
rozwodów, stojąc na stanowisku obrony i niero­
zerwalności węzła małżeńskiego, jako czynnika 
twórczego rodziny, owej zasadniczej komórki w 
strukturze społeczeństwa i państwa. Wiairołom- 
sftwo nie było powodem do rozwodu, gdyż pocią­
gało za sobą surowe represje prawa zwyczajowe­
go we formie utraty czci i praw obywatelskich ; 
gdy się zaś tego występku dopuszczała niewiasta 
surowe prawo przewidywało karę śmierci.

Targnięcie się na całość ogniska rodzinnego 
zadecydowało o upadiku ongiś potężnego cesar-

Gdzie szukać źródeł postulatów 
Schachta

M o c n a  w a lu ta  n ie  d o g a d z a  
n a c jo n a lis to m

Paryż, 25. 4. (radjo.) „Escelsior" omawiając 
memorjał komisji rzeczoznawców w następujący 
sposób ocenia taktykę Niemiec : Niemcy mają u- 
krytą chęć usunięcia nietylko traktatówlocarneń 
skich ale też planu Dawesa chociażby same się 

miały narazić na niebezpieczeństwo obniżenia 
wartości marki niemieckiej i wstrząśnienia pod­
staw swego państwa. Nacjonaliści niemieccy pra 
gną wywołać sztuczne przesilenie ekonomiczne 
i finansowe, po któremby nastąpiło wstrząśnienie 
socjalne. Stałoby to się pretekstem do wzmożenia 
ruchu nacjonalistycznego w Niemczech i odbudo­
wania monarchji. Pewne koła przemysłowe nie­
mieckie niedalekie są od mniemania, że t. zw. zło 
ta marka niemiecka czyli moneta ustabilizowana, 
jest przeszkodą dla wywozu niemieckiego i może 
być uważana za jedną z przyczyn bezrobocia. 

Agrarjusze niemieccy skłaniają się ku podobnym 
teorjom. Takie perspektywy grożące katastrofą 
wystarczą, aby zaalarmować kapitały amerykań­
skie. Takiemi ukrytemi groźbami chcą Niemcy 
wymusić na rządzie amerykańskim to, aby on wy 
wari nacisk na rządy Francji i Anglji celem wy­
dobycia pewnych ustępstw dla Niemiec.
J a k  s ię  p rz e d s ta w ia  o b ie g  p ie n ię d z y

w państwie polskiem.
Warszawa, 25. 4. (radjo.) Agencja „Press" do 

nosi, że ogólna suma obiegu pieniężnego z koń­
cem marca 1929 roku wynosiła 1.572 miljonów zł. 
czyli o 159 miljonów więcej w porównaniu do 1.413 
miljonów w roku 1928 i o 480 miljonów więcej w 
porównaniu do 1.091 miljonów w roku 1927 w tych 
samych okresach czasu.

Jak wiadomo, w skład ohiegu pieniężnego 
wchodzą bilety Banku Polskiego oraz bilety i mo 
nety zdawkowe, wypuszczone przez skarb pań­
stwa.

Bilety Banku Polskiego stanowiły w marcu 
1929 roku 85 procent w tym samym zaś miesiącu 
•roku zeszłego 80 proc., a w 1927 r. 61 procent.

Na dzień 31 marca 1929 roku bilety i monety 
zdawkowe emitowane przez skarb państwa stano 
wiły przeto tylko 15 procent całego obiegu pienięż 
nego, czyli 239 miljonów zł.(Ustawowo dopuszczał 
na suma wynosi 320 miłjonów złotych.)

Wzrastający udział biletów Banku Polskiego 
jest konsekwencją wycofania z obiegu państwo­
wych biletów zdawkowych. Proces ten ma na celu 
całkowite usuniecie biletów zdawkowych, wypu­
szczonych przez skarb państwa i pozostawieniaw 
obiegu pieniężnym tylko biletów Banku Polskie­
go oraz bilonu.

P r z e ja ż d ż k a  z  ś m ie rte ln y m  
w y n ik ie m

Aligatory pożarły 5 żołnierzy.
Nowy Jork, 25. 4. (radjo.) Jak donoszą z Pana 

my w czasie przejażdżki po jeziorze między śluza 
mi kanałowemi Gatun i Pedro - Miguel przewró­
ciła się prymitywna łódka sporządzona z wydrą 
żonego pnia drzewa, w której znajdowało się 8 
żołnierzy wpadło w odmęty wód, gdzie ich pożar­
ły aligatory, a 3 po 11 godzinach walki z żywiołem 
zdołano uratować dzięki rtamu, iż dopłynęli do 
pnia drzewnego, który ich utrzymywał na powie 
rzchni wody.

I I ałieństw a
społeeznera i re lig ijn em
stwa rzymskiego. Rozbicie życia rodzinnego, pode 
ptanie godności kobiety i matki, odbiło się nieba 
wem na organizmie państwowym, na jego spraw 
nym funkcjonowaniu i w skutkach doprowadziło 
do zupełnego upadku, ongiś możnego państwa.

Kościół katolicki wydźwignął kobietę do god 
naści człowieczej, otoczył czcią przynależną jako 
matce i żonie. W tym charakterze znalazła kobie­
ta najrozleglejsze pole działania, — dobre żony 
stały się fundamentom szczęścia domowego, zac­
ne matki najlepszą szkołą, wychowującą zastępy 
dzielnych i prawych obywateli dla państwa.

Wiek 20 przypieczętował równouprawnienie 
kobiety z mężczyzną, o które niewiasty walczyły 
z taką niesłychaną zaciekłością przez całe stule­
cie. Zdobyły wszelkie prawa obywatelskie na rów 
ni z mężczyznami. Posiadały część i uznanie.

Pielgrzymi polscy w Ziemi Sw.
O d b y li p r o c e s ję  do G ro b u  

C h ry stu so w e g o
Jerozolima, 25. 4. (radjo.) Przybyła ta piel­

grzymka polska, prowadzona przez ks. biskupa 
Okoniewskiego. Na dworcu powitał pielgrzymkę 
konsul generalny Zbyszewski i wice - konsul Stat 
kowski. Po przybyciu wycieczka udała się w pro 
cesji ze sztandarem ulicami Jerozolimy do Grobu 
Świętego. W bazylice Grobu Świętego przywitał 
pielgrzymkę wikarjusz „custodia di Ferra Santa", 
który wygłosił płomienne kazanie.

O gólne w y b o ry  w A n g lji
odbędą się dnia 30 maja 

Londyn, 25. 4. (radjo.) Premjer Baldwin o-
świadczył dzisiaj w izbie gmin, iż rozwiązanie par 
lamentu nastąpi 10 maja, nominacja kandyda­
tów do przyszłego parlamentu 20 maja, zaś ogólne 
wybory odbędą się 30 maja.

Czy na stałe ?
Na to pytanie winny odpowiedzieć ci, którzy 

walczą obecnie z zaciekłością o dopuszczalność 
rozwodów w imię rzekomo szczytnych zasad hu- 
manitarności. Krótkowzroczni bojownicy szczęś­
cia jednostki ludzkiej chcą odnowić dawny zamęt 
pozbawić kobietę owoców wieloletnich walk i zep 
chnąć ponownie do podrzędnego stanowiska nie 
azłowieka. Czy to ma być drogą do nowego poetę 
pu ?

Czy to leży w interesie bojowników wolności 
rozwodów? Jakiż wtedy jest ich ukryty cel?

Cierń z korony Chrystusa
Ważne odkrycie historyka sztuki.

Berlin, 25. 4. (radjo.) Z Stutgartiu donoszą, że 
znany jako historyk sztuki proboszcz ks. Balii uff 
odkrył według wszelkiego prawdopodobieństwa 
w kościele farnym w Wałdisee cierń z korony 
Chrystusa, kunsztownie oprawny w małym krucy 
fiksie ołtarzowym, tkwiącym nad tabemac iłum 
Cierń, wielkości około 2 cm. chroni przed zbut­
wieniem niebieskawa powłoka metalowa. Tkwi 
on w kunsztownej barokowej oprawie ze srebra. 
Na krzyżu widnieje napis „De Spiinea Christ! Go­
rana" („Z Cierniowej Korony Chrystusa".)

Kościół, w którym dokonano odkrycia, nale­
żał niegdyś do zakonu Augustynów. Po rozwiąza 
niu zakonu wszelkie akta przewieziono do Fry­
burgu, gdzie padły ofiarą pożaru.

Dochodzenia, które przeprowadzone zostaną 
w Rzymie, mają potwierdzić autentyczność odkry 
cia bezcennej relikwji.

N a jn o w szy  k rą ż o w n ik  f r a n c u s k i
otrzymał nazwę „Foch".

Paryż, 25. 4. (radjo.) Wczoraj w środę po poi. 
w porcie Brest spuszczony został na wodę krążow 
ni k francuski „Foch". Jest to piąty z rzędu krą­
żownik, których budowę zapowiedziała Francja i 
których pojemność wynosi 10.000 ton.Długość krą 
żownika wynosi 185 m. szerokość 19,20 m., zanu­
rzenie — 6,30 m. Maszyny rozwijają energję 90.000 
koni parowych i osiągają szybkość 33 węzłów. 
Najważniejsze części krążownika pokrywa lek>kie 
opancerzenie. Uzbrojenie składa się z 8 dział 203 
milimetrowych w 4 wieżach pancernych, z 16 ar­
mat przeciwlotniczych, 6 wyrzutni torpedowych 
i 2 hydroplanów, z których można zrzucać bomby 
Załoga składa się z 30 oficerów i 575 marynarzy.

T a k ie  a w a n tu rk i k o s z tu ją
Co kosztowała rewolucja meksykańska.

Londyn, 25. 4 .(radjo.)JJzieniki donoszą z No­
wego Jorku, że w Meksyku obliczają koszty walki 
z powstaniem na 10 miljonów dolarów. Do obli­
czeń tych nie włączono kosztów przewozu wojsk 
i materjału wojenego, ani też zaopatrywania wal 
czących. Koleje meksykańskie przez wstrzyma­
cie ruchu poniosły 5 miljonów dolarów strat, a 
szkody kolejowe wskutek zniszczenia materjałów 
z wysadzania w powietrze mostów itdp. przekra­
czają 6 miljonów dolarów. Powstanie meksykań­
skie kosztowało zatem Meksyk 21 miljonów dól.

W T c z e w ie  w y k ry to  fa b ry k ę  
fa łs z y w y c h  d o k u m e n tó w

Fabrykantem był oczywiście żydek.
Tczew, 25. 4. (radjo.) Przytrzymany został 

przez funkcjonariuszy policji śledczej z Tczewa 
na punkcie granicznym polsko - gdańskim nieja­
ki Lejzor Auslaender, zamieszkały w Lisewie na 
terenie Wolnego Miasta za legitymowanie się fał­
szywym paszportem. Badany przyznał się że o- 
trzymał paszport za pośrednictwem Alka Dawne 
go, zamieszkałego w Tczewie od niejakiego Beli 
Stuarta z Tczewa za cenę 8 zł.

Na skutek tego dokonano u Beli Stuarta rewi 
zji osobistej i domowej, w wyniku której znale­
ziono kilkanaście starych dowodów osobistych, 
kilkanaście świadectw moralności, opatrzonych 
pieczątkami urzędowemi i niewypełnionych, ma 
się wycinków pism urzędowych, zaopatrzonych w 
pieczątki i podpisy różnych urzędów państwo­
wych i samorządowych oraz hektograf. Badany 
Stuart, były urzędnik magistratu m. Tczewa, przy 
znał się do wydania dowodu osobistego Auslaen- 
derowi. Stuarta, Auslaendera i Dawnego przeka­
zano sądowi grodzkiemu w Tczewie.

Sztuczka mu się nie udała
Walka ze złodziejem w pociągu.

Toruń, 25. 4. (radjo.) Pasażerowie pociągu po- 
spiesznegoWarszawa — Poznań mieli nielada sen 
sację. Niedaleko stacji Kutno zauważono w prze­
dziale trzeciej klasy jakiegoś podejrzanego jego­
mościa, który jechał pod ławką i dopiero przed tą 
stacją usiłował wyciągnąć jednemu z jadących 
portfel. Na wszczęty alarm złodziejaszek rzucił 
się do ucieczki. Udało jednak go powstrzymać od 
wyskoczenia z pociągu i oddać w ręce policji kole­
jowej. Okazało się że złodziejem jest niej. Piotr 
Bosiosów z Moskwy, który chciał się dostać do Po 
znania, zapewne na zwiedzenie Powszechnej Wy­
stawy Krajowej.

Historyjka arcywesoła
Żona na męża — jak na konia nałożyła wędzidła.

Lublin, 24. 4. W Lubelskiem stał się wypadek 
Tiiepozbawiony zgryźliwej wesołości:

W pewnej wiosce chłop, wioząc drzewo z lasu 
został ukarany przez policjanta iza to, iż zaprzę­
żony koń nie był okiełzany. W niedalekiej odle­
głości za pierwszą furą wiózł na niedużym wózku 
również drzewo jakiś biedny wyróbniik, który z 
braku konia, sam zaprzągł się do wózka. Rolę wo 
źnicy pełniła żona wyrobnika, która równocześnie 
pchała wózek z tyłu, Ta, widząc co poprzedniego 
woźnicę spotkało, czemprędzej podbiegła do ciąg­
nącego męża i włożyła mu pętlę (wędzidło) w zę 
by aby uniknąć kary, jaką za nieokiełznanie za­
płacić musiał poprzednik...

Trzeba sobie wyobrazić zadowolenie posterun 
'kowego, który naocznie przekonał się, jak ludność 
stosuje się do rozporządzeń władzy, której on był 
widomym przedstawicielem i wykonawcą. Histo 
ryjka ta rozeszła się szybko po okolicy, budząc 
wszędzie bardzo liczne i wesołe uwagi.

Podróż Prymasa Polski do Rzymu
J . E . K s . K a rd y n a ł H lond w y je ż d ż a  28 m a ja  do T u ry n u  —  S ta m tą d  

u d a je  s ię  do  R zym u  na u r o c z y s to ś ć  b e a ty f ik a c j i k s . Ja n a  B o s c o
Poznań, 25. 4. (radjo.) Jego Eminencja ks. kar­

dynał dr. Hlond przyszedł już prawie całkowicie 
do zdrowia, chociaż lekarze zalecają mu dalsze wy 
strzeganie się przechadzania się na wolnem po­
wietrzu, zbyt niebezpiecznem jeszcze dla dostojne 
go rekonwalescenta z powodu niskiej temperatu­
ry. W dniu 28 maja opuszcza J. E. ks. kardynał 
Hlond Poznań na kilka tygodni i wyjeżdża naj­
pierw do Turynu, gdzie odbędzie się uroczyste 
przeniesienie zwłok błogosławionego Don Bosca, 
założyciela Kongregacji Salezjańskiej z grobowca 
w Yalgałica do świątyni Matki Boskiej Wspomo 
żenią Wiernych,, Maria Ansiliatriee). W dniu u- 
roczystości wygłosi J. E. ks. dr. Hlond w Turynie 
okolicznościowe kazanie po włosku. Z miasta, w 
którem zył i działał ks. Jan Bosco uda się J. Em. 
ks. kardynał Hlond do Rzymu, gdzie w dniu 2

czerwca odbędzie się uroczystość oficjalna beaty 
fiikowania ks. Bosca przy asyście kilkudziesięciu 

1 kardynałów i kilkuset biskupów. Uroczystość ta 
| przyberze wogóle charakter wielkiego narodowe­

go święta włoskiego. Cały Watykan, kopuła Bazy 
i liki św. Piotra będą oświetlone — co uważać nale 

ży za akt specjalnej weneracji Ojca św. dla parnię 
ci błogosławionego ks. Bosca, którego znał on o- 
sobiście. Iluminacja taka przewidziana jest li tyl 
ko na uroczystości kanonizacji, a nie beatyfikacji. 
Warto zaznaczyć, że i premjer Mussołini pobierał 
'nauki w zakładzie salezjańskim Don Bosca i że 
wydał rozporządzenia, dotyczące uświetnienia ca 
łej uroczystości.

J. E. ks. kardynał Hlond ma w Rzymie bar­
dzo dużo spraw do załatwienia i dla tego pobyt 
Jego w Stolicy Apost. potrwa nieco dłużej.
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Z tych 8 małych sadzonek powstały w In- 
djach i malajskich krajach niezmierzone planta­
cje drzewa gumowego.

Można sobie wyobrazić ogromne zdumienie 
hrazylijozylków gdy spostrzegli, że nie oni jedni 
są posiadaczami drzew gumowych. Wkrótce też 
ulegli silniejszej konkurencji.

Obecnie udział Brazylji w światowej produ­
kcji ogranicza się do 5 proc., pozatem wszystko 
jest w rękach angielskich. j

Podziwiać należy spryt anglików. Już przed 
50 laty przeczuwali niezwykłe znaczenie prodiu- } 
kcji gumowej, która wówczas była dopiero w za- i 
czątkach.

Tak zatem Brazylja padła ofiarą najdowcip­
niejszego przemytu, jaki zna historja świata. Sir 
Wiickham, niezwykły przemytnik, został wyna­
grodzony wielkim majątkiem i licznemi odzna­
czeniami za swoje zasługi.

Czy to, co uczynił, było zbrodnią? Dary ziemi 
(jak zboża, ziemniaki i t. d., winny uszczęśliwiać 
wszystkich, a nietylko zmonopolizowanych ge­
szefciarzy.

Wspaniała manifestacja katolicka w Peru.
W ubiegłym miesiącu odbyła się w Limie 

wspaniała uroczystość, świadcząca o pięknym roz 
woj u w iary katolickiej w Peru. Chodziło o poświę 
cenie nowego krzyża na historycznej górze Monte 
San Cristobal, u której stóp leży stolica Peru. Ce 
lem nadania poświęceniu tego olbrzymiego krzy 
ża uroczystego charakteru, urządzono wielką pro 
cesją w której wzięły udział niezliczone tysiące 

wiernych. Przy śpiewie hymnów religijnych 
wdzierano się na strome i trudno dostępne wy­
niosłości górskie. Na szczycie góry oczekiwał na 
pielgrzymkę prezydent Republiki Peru, August 
Legują, który stał u stóp nowego krzyża. Procesja 
niosła z sobą pierwszy krucyfiks, jaki wogóle po­
stawiono w Peru. Krzyż ten był wzniesiony już 
przez zdobywcę Peru, Pizzarro. Z biegiem czasu 
przeszedł on w posiadanie św. Róży. Limańskiej, 
powszechnie czczonej Patronki Ameryki połud­
niowej. Prezydent Leguia wygłosił mowę, która 
wywarła wielkie wrażenie na wszystkich słucha­
czach : „W tej uroczystej godzinie — mówił — 
powtarzam w obliczu całego świata, że państwo 
i Kościół mogą współżyć pokojowo ze sobą, a na-

Na szerokim św iecie
Pluskwy ją pogryzły, dostała za to 2500 koron.

Wielkie wrażenie wśród hotelarzy Pragi czes 
kiej wywołał wyrok w ciekawej, choć drobnej 
sprawie.

Do jednego z hotelów stolicy Czechosłowacji 
zajechała pewna prowincjonalna artystka drama 
tyczna, pomimo jednak wielk. zmęczenia nie mo­
gła przez całą noc oka zmrużyć, tak dokuczały 
jej pluskwy, które tysiącami wypełzły ze swych 
kryjówek.

Doczekawszy się wreszcie białego dnia, poką­
sana artystka udała się do lekarza i niezwłocz­
nie wytoczyła hotelarzowi sprawę sądową, żąda­
jąc 1,200 koron odszkodowania za honorarjum 
iktóre musiała zapłacić lekarzowi, jak również 
za noc nieprzespaną i ból zniesiony.

Sąd przyznał skarżącej żądaną sumę, przy- 
czem przewodniczący trybunału zaznaczył, że żą­
danie jej jest zupełnie słuszne i bardzo jeszcze 
umiarkowane.

Pola Negri znowu się rozwodzi.
Mowa o naszej Foli Negri. Przed dwoma 

mniej więcej laty, prasa po obydwu wybrzeżach 
Oceanu Atlantyckiego pełna była szczegółów o 
małżeństwie z egzotycznym księciem Mdiyani, 
naszej artystki filmowej, zresztą jedynej Polki, 
która się na prawdę dostała na międzynarodową 
arenę filomwą.

Akt ślubny odbył się we Francji, na prowin­
cji, w Serain-court, czyli w parafji, gdzie się znaj 
duje willa Pol i Negri.

Nowożeniec, książę Mdivani tak mówił wó­
wczas do jednego z reporterów francuskich:

— Moja droga Pola jest kobieta nadzwyczaj­
ną. Uwielbiam ją i jestem pewny, że doświad­
czę długiego i niczem nie zmąconego szczęścia" 
r -  i t. d.

Cała okolica była zachwycona nowożeńca­
mi, a chłopi francuscy, w chwili wyjścia młodej 
pary z kościoła, strzelali z dubeltówek na wiwat...

Zmieniło się to nieco przez 2 lata, a współpra 
cowniik „Chicago Tribune" usłyszał w tych 
dniach, z ust księcia Mdivani, następujące wy­
znanie:

— Pola jest zawsze bardzo słodka i zawsze 
nadzwyczajna, jako kobieta, Jednakże... Jednak­
że bywają takie chwile, gdzie dwie istoty, potzor- 
nie jak najbardziej dobrane, nie mogą się porozu­
mieć. Co gorsza, chwile takie powtarzają się coraz 
częściej... Skutkiem tego, moja żona jest właśnie 
zajęta wnioskiem do sądu, domagając się rozwo­
du ze mną....

A, po namyślę, dodał:
— W gruncie rzeczy, doskonale ją rozumiem.
Tym sposobem, Pola Negri przestałaby być

księżńą. Trudno!....
Jak wykradzono'Brazylji jej największy skarb?

Ostatnio zmarł w Londynie sir Henry Wlek­
li am w wieku 82 lat, człowiek z którego młodoś­
cią związana jest jedna z największych zdobyczy 
gospodarczych Anglji.

Przed pół wiekiem była Brazylja jedynym
krajem na globie, wydającym kosztowne drzewo 
gumowe. Cały przemysł gumowy świata ograni­
czał się wyłącznie do Brazylji, która w drzewach 
gumowych swych olbrzymich prastarych lasów 
posiadała niezmierne bogactwo narodowe.

Rząd brazylijski strzegł z całą surowością, 
aby nie wywożono z kraju sadzonek lub nasienia 
tego drogocennego drzewa.

Pewnego dnia wylądował w Brazylji młody 
anglik, uczony sir Henryk Wiokham, dyrektor 
wielkiego botanicznego ogrodu w Londynie. Pra 
gnął on w dziewieznych lasach Brazylji znaleźć 
pewne odmiany orchidei

Władze brazylijskie zezwoliły na tę nauko­
wą wyprawę. Uczony angielski wyruszył <z eks­
pedycją w głąb kraju.

Gromadził w dżunglach okazy „tapajos or­
chidee" i wielką ilość nasienia tej rośliny, ale 
zbierał też skrzętnie, w wielkiej tajemnicy, coś 
innego — nasiona drzewa gumowego.

Nazbierawszy wystarczający zapas zakaza­
nych ziarnek, wymieszał je z cjaleko większą ilo­
ścią nasienia orchidei i udał się pospiesznie w dro 
gę powrotną, nasienie bowiem drzewa gumowego 
ma tę własność, iż tylko 7 tygodni zdolne jest 
do kiełkowania.

W najbliższym porcie oczekiwał już na niego 
statek angielski. Brazyłiskie władze celne nie 
odkryły między niewinnem nasieniem orchidei 
skradzionych nasion drzewa gumowego.

Parowiec ze szczęśliwie przemyconym „towa­
rem" przybył jeszcze w porę do Anglji. Szybko 
przeprowadzono w botanicznym ogrodzie w Kav 
hodowlę nasienia obecnego drzewa lasów przedhi 
storycznych, nieliczne jednak tylko ziarnka puś­
ciły pędy.

Z największą troskliwością, jak gdyby cho­
dziło o ładunek złota, przewieziono młode rośliny 
na Cejlon i do Indyj, gdzie rozesłane zostały w 
okolice, mające ten sam klimat, co rodzinne zie­
mie drzewa gumowego.

Ale tak na Cejlonie jak i Rangon wyginęły 
wszystkie sadzonki. Jedynie w Singapore utrzy­
mało się 8 sztuk przy życiu pilnie strzeżone przez 
swych urzędowych strażników'. Rosły i potężniały

wet więcej, ho niogą i muszą współpracować, każ 
de w swym własnym zakresie, nad rozkwitem 
Ojczyzny pod względem materjalnym i kultural­
nym. Prawdziwa bowiem wielkość narodu tkwi 
korzeniami jedynie i wyłącznie w najbardziej 
wzniosłem uczuciu, do jakiego ludzie są zdolni: 
w uczuciu religijnem". Jak wiadomo, prezydent 
Peru został w tych dniach odznaczony najwyż- 
szem orderem papieskim Chrystusa.

Ugotował teściową w kotle.
O niezwykłej ciemnocie szarych mas litew­

skich i o zbrodniczych instynktach, które wsku­
tek ciemnoty panują na Litwie świadczy następu­
jące zdarzenie:

We wsi Betygoła zginęła w niewytłómaczony 
sposób staruszka Aniela Kaupcowa. Sprawą zaję 
ta się policja kowieńska. W mieszkaniu starusz­
ki znaleziono pokrwawione ubranie, zaś w śmiet­
niku spalone szczątki kości. Synowa staruszki 
przyznała się, iż nie mogąc pogodzić się ze sta­
ruszką, umyśliła pozbycie się jej, a w tym celu 
zamordowała ją, poćwiartowane ciało ugotowa­
ła w kotle. Następnie wyjęła kości i spaliła je. 
Potworną kobietę osadzono w więzieniu.

Nowoczesna budowa kościoła.
W Cincinnati przystąpiono do budowy koś­

cioła katolickiego, który będzie miał 5 piętr i któ­
rego strukcja przewiduje pomieszczenie w je­
dnym budynku instytucyj parafialnych i diece­
zjalnych. W podziemiu świątyni będzie się znaj­
dowała sala parafjalna na 500 osób, nad nią na 
powierzchni ziemi właściwy kościół a na trzech 
górnych piętrach zostaną umieszcone kan-celarje 
diecezjalne i mieszkania dla pięciu księży. W każ 
dą niedzielę w kościele tym będzie odprawianych 
dwanaście Mszy św., pierwsza o godzinie 2-giej 
nad ranem dla pracowników dziennikarskich po­
licji itd. Architelktura całej budowli ma charakter 
kościelny, nad wejściem do świątyni będzie się 
w znosiła wysoka wieża z dzwonami. '

Nie benzyna lecz radjo będzie pędzić auta.
Jeden z wybitnych znawców' przemysłu sa­

mochodowego w Stanach Zjednoczonych G. W. 
Williams, oświadczył, że samochód, jako środek 
lokomocji, ma przed sobą świetną przyszłość. Zda 
niem jego samochód gazolinowy już w niedale­
kiej przyszłości ustąpi miejsca samochodowi e- 
iekitrycznemu, naładowanemu energją elektrycz­
ną za pomocą fal radjowych. Witedy dopiero, 

zdaniem G. W. Williamsa, nastąpi era prawdzi­
wego rozwoju automobilizmu.

Ciężkie ma zadanie

policja wśród lodów  i śniegów Kanady
O je ] trudach i niebezpieczeństwach

Podziwu godną jest działalność konnej po­
licji północno-zachodniej Kanady, 649 ludzi czu­
wa nad bezpieczeństwem pubłcznem na terenie 
7 razy większym od Polski. Ludzie ci są nietylko 
strażnikami porządku i prawa, ale zarazem ba­
daczami, odkrywcami terenów nienotowanych 

jeszcze na żadnej mapie. Każdy z nich jest jakby 
żywym wizerunkiem postaci, opisywanych przez 
Jacka Londona. Są to ludzie silni, niezłomni w 
przedsięwzięciach, nieustraszeni żadnym trudem 
prowadzący pełne przygód i niebezpieczeństw 

życie.
Gdy n. p. przed kilku laty inspektor policji 

Pelletier powrócił wraz z trzema towarzysza­
mi z długiej wyprawy do głównej kwatery w Re­
gina, żadna z kronik pism miejscowych nie zano­
towała tego wypadku. A jednak wyniki tej wy­
prawy posiadały wielką wartość geograficzną dla 
-kraju. Pelletier przebył olbrzymią przestrzeń 3347 
mil angielskich w zupełnie nieznanych okoli­

cach i wykreślił podczas tej podróży cenne uwagi 
na mapie. Pracę tę uznał premjer ministrów i po­
dziękował osobistym telegramem Pelletierowi.

Działalność policji kanadyjskiej jest jedyna 
w swoim rodzaju.

Gdy w wielkiem mieście popełniono kradzież 
gwałt, morderstwo, zmobilizowana zostaje cała 
policja państwa do pogoni za złoczyńcą. Inaczej 
dzieje się w Kanadzie. Nakaz aresztowania otrzy­
muje jeden człowiek. Aresztowanie jest pojedyn­
kiem osobistym między policjantem a przestępcą, 
zmierzeniem równych sił, walką dwuch indywi­
dualności. Zbrodniarz jest uzbrojony tak samo 
ja!k policjant i jest niemniej przebiegły. W więk­
szości wypadków zwycięża policjant, nawet wte­
dy. gdy ma do czynienia z kilku przestępcami. 
Stwierdzono statystycznie, że w 90 wypadkach 
na sto, złoczyńca zostaje ujęty. W przeciągu je­
dnego roku 649 policjantów aresztowało ogółem 
10.489 przestępców. Prawie wszystkie aresztowa­
nia wymagają długiej pogoni; czasami tylko kil­
kudniowej, przeważnie jednak kilkudygodniowej 
lub nawet kilkumiesięcznej. Pogoń odbywa się 
konno, na saniach, ciągnionych przez psy, ło­
dziach indyjańskich lub na nartach.

Zdarzają się wypadki, że policjant przypła­
ca życiem chęć spełnienia swego obowiązku. O 
trudach i przykrościach podczas takiej pogoni za­
świadczyć może najlepiej notatka pewnego poli­
cjanta, przesłana do głównej kwatery:

„Donoszę posłusznie, że podróż nasza do 
Aberdeen-Lake była bardzo niebezpieczna. Zawie

je śnieżne przeszkadzały nam w podróży. Tempe­
ratura wynosiła 40 stopni poniżej zera. Lei Bang 
zmarł na wyspie Baker. Scott i ja powróciliśmy 
tylko z dwoma psami, żywiąc się podczas ostat­
nich 100 mil korzonkami i korą drzewną. Niestety 
odmroziłem sobie w podróży -aż trzy palce, które 
musiano amputować".

Notatka ta tłomaczy jasno, dlaczego przestęp 
cy kanadyjscy obawiają się takich dzielnych lu­
dzi więcej, niż przestępcy wielkich miast zorga­
nizowanej policji.

Policjant kanadyjski posiada czujność in- 
djamina. Gdy raz natrafi na trop, znajdzie nie­
chybnie przestępcę i nieda się zwieść żadnym po­
zorem. Rok rocznie przerzędzają się szeregjpolicji 
Na miejsce zaginionych bohaterów wstępują no­
wi, na jednoroczną próbę. Niezdolni zostają po 
roku służby zwolnieni. Dlatego młodzi starają 
się zdziałać jaknajwięcej. Jednemu z takich no- 
wozaciągniętych udało się ująć trzech przestęp­
ców odrazu, bez cudzej pomocy. Mnsiał z nimi 
stoczyć krwawą walkę, a po swom zwycięstwie 
odprowadzić ich do policyjnego posteruku, odle­
głego o 300 mil angielskich. Ten sam policjant 
nazwiskiem Barry otrzymał zlecenie ujęcia pe­
wnego mordercy. Zlecenie to wykonał, odbywa­
jąc podróż 2000 mil ang. przez siedem miesięcy.

Wywiadowcy nietylko z białymi przestępca­
mi mają do czynienia. Często wysyłani bywają 
do odległych siedzib indytyańskich, a nawet dc 
Eskimosów. Wywiad, czy śledztwo wśród dzikich 
jest szczególnie trudnem. Pościg za mordercami 
badaczy polarnych ekspedycji trwa często lata 
cale.

Przed kilku laty wyruszył pewien inspektor 
policji na czele trzech ludzi zfortu Sasikateche- 
wan w okolice nieznane, zamieszkałe przez szczep 
(indyjski „Psie żebra". Bez przewodnika odbyła 
ekspedycja, zaopatrzona w kilkomiesięczny pro­
wiant, podróż 1800 mil angielskich w indjańskicb 
łodziach. Zbadała ona przy tej sposobności tereny 
między północną -częścią Greath-Slave-Lake a za 
taką Hudsona, stwierdzając, że na obszarze 9 razy 
większym jak Szkocja mieszka ogółem 500 ludzi 
Ekspedycja policyjna stwierdziła również, że te 
reny niezamieszkałe, bogate są w stada dzitoiegc 
bydła. Podczas podróży napotkano dwa olbrzy­
mie stada Cariboiu, liczące ogółem około 150.00C 
sztuk bydła, oraz olbrzymie stada bawołów.

W talki to sposób policja kanadyjska spełnić 
podwójne zadanie wobec swego -krńju, strażników 
porządu i prawa, i badaczy nieznanych terenów
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Wyjaśnienia dla zakładów pracy
podlegających obowiązkowi z a b e z p ie c z e n ia  swoich pracowników

na w yp a d e k  b e z ro b o c ia

Sir. 4 „DZIENNIK POMORSKI", dnia 27 kw ietnia 29 r.

I. Rejestracja zakładów pracy.
Przedsiębiorstwo przemysłowe, górnicze, hutnicze, han 

dlowe, komunikacyjne i przewozowe oraz inne zakłady 
pracy, choćby na zysk nie obliczone, a prowadzone w spo­
sób przemysłowy, o ile zatrudniają powyżej pięciu pra­
cowników (w tern robotników i pracowników umysłowych 
łącznie) obowiązane są zabezpieczyć na wypadek bezrobo­
cia swoich robotników.

Dla dopełnienia powyższego obowiązku zakłady pracy 
winny zarejestrow ać się w Biurze odnośnego Zrządu Ob­
wodowego F. B. w drodze składania arkuszy re jestra ­
cyjnych.

Obowiązek zabezpieczenia na wypadek bezrobocia po­
w stał dla wymienionych zakładów pracy z dniem rozpo­
częcia w roku 1924 lub 1925 akcji zabezpieczeniowej na te­
renie funkcjonow ania danego zakładu pracy, zaś po tym  
term inie powstaje z chwilą zatrudnienia przez zakłady pra 
cy powyżej 5 pracowników.

Przy kwalifikow aniu przedsiębiorstwa lub zakładu 
pracy co do liczby zatrudnionych pracowników należy 
brać pod uwagę wszystkich pozostających w stosunku n a j­
m u pracy z tern przedsiębiorstwem  lub zakładem  pracy 
niezależnie od płci, wieku (a więc i tych, którzy nie osią­
gnęli 18 roku żvcia), charak teru  zatrudnienia (praca fizy­
czna lub umysłowa) oraz niezależnie od tego, czy podlegają 
obowiązkowi zabezpieczenia w razie uznania przedsiębior­
stw a lub zakładu pracy za obięte mocą Ustawy zabezpie­
czeniowej, czy też nie: do ogólnej liczby zatrudnionych za­
licza się i pracowników filji - oddziałów, danego zakładu 
pracy chociażby te filje znajdowały się poza siedzibą Cen­
tra li (o ile oczywiście Centrala posiada Oddziały).

Uwaga: 1 Rozporządzenie Rady M inistrów z dnia 11 
m arca 1925 r. Dr. U. R. P. Nr. 27 poz. 192 z dnia 20 m arca 
1925 r) określiło rodzaje przedsiębiorstw  i zakładów pracy 
państwowych i samorządowych oraz kategorje zatrudnio­
nych w nich robotników, podlegających obowiązkowi za­
bezpieczenia na wypadek bezrobocia

Zabeznieczeniu podlegają robotnicy i robotnice za tru ­
dnieni w zakładach pracy na wstępie wymienionych, któ­
rzy ukończyli 18 lat życia, bez względu na wysokość otrzy­
mywanego zarobku.

Za robotników i robotnice w rozum ieniu Ustawy z 
dnia 18 lipca 1924 r. należy uważać wszystkich pracow ni­
ków, zatrudnionych w zakładach pracy i przedsiębior­
stwach objętych powyższą Ustawą z w yjątkiem  pracow ni­
ków umysłowych wymienionych w Rozporządzeniu Mi­
n istra  Pracy i Opieki Społecznej z dnia 4 stycznia 1926 r. 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 1, poz. 12 z dnia 9 stycznia 1926 r.)

2 Na podstawie Rozporządzenia Min Pracy i Opieki 
Społecznej z dnia 5 lutego 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 18 
poz. 113) podlegali zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
pracownicy umysłowi od dnia 24 II. 1926 r. do dnia 31 g ru ­
dnia 1927 r. Od tej daty na podstawie Rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczynospolittej z dnia 24 listopada 1927 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 106 poz. 1463 z dnia 2 12 1927 r.) ubezpeczenie 
pracowników umysłowych na wypadek braku pracy prze­
jęły od Funduszu Bezrobocia Zakłady Ubezpieczeń P ra ­
cowników Umysłowych.

II. Obliczanie wkładek.
Podstawę do obliczenia w kładek stanowi w myśl. art. 

11 Ustawy z dnia 1 8 lipca 1924 r. w brzmieniu*Ustawy z 
dnia 28 p a ź d z ie rn ik  1925 r. przeciętny zarobek dzienny 
robot&ików, który oblicza się jak  następuje: faktyczny za­
robek robotnika, bez żadnych potrąceń, za ostatni okres 
płatniczy dzieli się przez liczbę dni faktycznie przepraco­
wanych w tym  okresie. O ile otrzym am y w ten sposób prze 
ciętny dzienny zarobek będzie wyższy (względnie równy) 
od najwyższej normy dziennego zarobku stanowiącego pod 
stawę do obliczania wkładek, obowiązującej w danym  okre 
sie, wówczas przyjm uje się jako przeciętny zarobek stano­
wiący podstawę do obliczania w kładek kwotę odpowiada­
jącą wysokości najwyższej normy, o ile zaś otrzym any 
przeciętny dzienny zarobek będzie niższy od najwyższej 
normy, wówczas za podstawę do obliczenia w kładek przyj­
muje sie kwotę odpowiadającą wysokości przeciętnego 
dziennego zarobku.

Przykład: Faktyczny zarobek, bez potrąceń, wynosił 
za 6 dni (ostatni okres płatniczy) 48 złotych, przeciętny za­
robek dzienny otrzym any z podziału liczby 48 przez 6 — 8 
zł. Najwyższa norm a zarobku wdanym  okresie wynosiła 
naprzykład zł. 7.50, przeciętny zarobek jest wyższy od 
najwyższej norm y — wówczas podstaw ą do obliczenia w kła 
dek jest kwota zł. 7.50. O ile zaś faktyczny zarobek dzien­
ny (36 : 6 — 6) wyniesie zł. 6, — czyli liczbę m niejszą od 
najwyższej norm y — za podstawę do obliczenia w kładek 
przyjm uje się zł. 6 — i t. d. '

Uwaga: W myśl art. 7 Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 
ustęp 2-gi najwyższą normę dziennego zarobku określa 
Min. Pracy i Opieki Społecznej w zależności od zmiany 
stosunków zarobkowych. Norma ta  wynosiła do dnia 22 
grudnia 1926 r. zł. 5. — (Art. 7 Ustawy z dnia 18 7 1924 r.), 
od tej zaś daty do dnia 31 m aja 1928 r. zł. 6.60 (Rozp. Min. 
Pracy i Opieki Społecznej z dnia 6 12 26 r. Dz. Ust. R. P. 
Nr. 124 poz. 717 z dnia 22 12 1926), wreszcie od dnia 31 5 28 
r  obowiązuje norm a zł. 7.50 (Ro.zp. Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dnia 15 5 28 r. Dz. Ust. R. P. Nr. 57 poz. 541 z 
dnia 31 5 28 r.)

W myśl art. 7 Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. w kład­
ki zakładów pracy wpłacane za robotników wynoszą 2 

xproc. od każdorazowego wypłacanych zarobków robotni- 
kówtz zachowaniem najwyższej normy zarobku, stanow ią­
cego podstawę do obliczania wkładek, przyczem 1 i pół proc 
płaci przedsiębiorca z funduszów własnych a pół proc. po­
trąca robotnikom  z ich zarobków. Pracodawcy odpowia­
dają  za całą w kładkę bez względu n a  to, czy część przypa­
dająca na robotników została potrącona; część niepotrąco- 
na przy wypłacie nie może być potrącona przy wypłacie 
następnej.

Zgodnie z treścią § 3 Rozp. Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej z dnia 5. 2. 26 r. ,Dz. Ust. R. P. Nr, 18 poz, 113 z 
dnia 24 2 26 r), zakłady pracy w inny przy wypłacie zarob­
ków robotnikom  prowadzić listy płac. W listach płac w in­
ny być zamieszczone między innem i dwie rubryki: a) licz­
ba dni faktycznie przepracowanych w danym  okresie p ła t­
niczym, b) w kładka potrącona przez zakład pracy każdem u 
zabezpieczonemu robotnikowi. R ubryka w kładek w inna 
być podsum owana; ponadto w liście płac należy wskazać 
ogólną sumę, k tórą  zakład obowiązany jest z mocy art. 7 
Ustawy wpłacić na rzecz Funduszu Bezrobocia. Listy płac 
zgodnie z art. 1 Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
24 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 22 poz 199 z dnia 3 3 1928 
r.) powinny być przechowywane przez Zakłady pracy w 
ciągu roku i na żądanie okazywane dla kontroli Zarządom 
Obwodowym F B. lub ich Instytucjom  Zastępczym, wzglę­
dnie nadsyłane (w oryginałach lub odpisach).
III. Zawiadomienia o należnych funduszowi bez­

robocia wkładkach.
Zgodnie z treścią § 4 Rozporządzenia M inisterstwa 

Pracy i Opieki Społecznej z dnia 5 lutetgo 1926 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 18 poz. 113 z dnia 24 lutego 1926 r.) po każdej

dokonanej wypłacie (względnie raz na miesiąc) zakład 
pracy nadsyła do właściwego Zarządu Obwodowego F. B. 
na tetrenie którego funkcjonuje, zawiadomienie, w którym
podaje:

a) ogólną liczbę wszystkich zatrudnionych w ostatnim  
okresie płatniczym  w danym  zakładzie robotników, podle­
gających i niepodlegających zabezpieczeniu).

b) liczbę tych robotników którzy podlegają obowiąz­
kowi zabezpieczenia na wypadek bezrobocia.

c) sumę, należną Funduszowi Bezrobocia z ty tu łu  
wkładki zakładu pracy za dany okres płatniczy.

Uwaga: o ile zakład pracy zatrudnia pracowników 
umysłowych winien podać w zawiadomieniu ogólną ich 
ilość.

Nienadesłanie zawiadom ienia pociąga za sobą obli­
czanie należności wg. norm  m aksym alnych.
IV. Wpłacenie funduszowi bezrobocia należnych 

wkładek.
Zakłady pracy, obowiązane do zabezpieczenia swoich 

robotników winny wpłacać należne Funduszowi Bezro­
bocia w kładki bezpośrednio do P. K. O. na konto Zarządu 
Głównego Funduszu Bezrobocia Nr. 9600, co miesiąc zdołu, ► 
najpóźniej do dnia 20 następnego m iesiąca za m. ubiegły 
(np. wkładki za miesiąc maj — winny być wpłacone do j 
dnia 20-go czerwca tegoż roku). Przy wypełnianiu blankie- 1 
tów nądawszych P. K. O. jest niezbędne zaznaczenie na 
środkowym kunonie blankietu (dowodzie wpłaty), za jaki ( 
okres czasu oraz n a  rzecz jakiego Zarządu Obwodowego j 
zakład pracy wpłaca wkładki. W razie niew płacenia wkła-

WI ADOMOŚĆ
Hodujcie wiklinę na piaskach.

Tuchola. Magistrat miasta Tucholi prowadzi I 
plantację wikliny na lotnych piaskach, która bar 
dzo dobrze się rozwija. Obecnie dysponuje Magi­
strat kilku tysiącami sadzonek wikliny (kaspij­
skiej), który to gatuneik nadaje się na lotne i ja­
łowe piaski. Zainteresowani mogę. sobie zwie-* 
dzić plantację wikliny, prowadzoną, na lotnym 
piasku. Gdyby wszyscy ci, którzy są w posiadaniu 
nieużytków, hodowali wiklinę, to napewno pow­
stałaby w powiecie tucholskiim nowa gałęź prze­
mysłu — koszykarstwo.

Z posiedzenia Rady gminnej w Osiu.
Osie, pow. świecki. Na posiedzeniu Rady 

gminnej w dniu 19 b. m. wybrano sołtysem wszy- 
stkiemi głosami powtórnie właściciela drogerji, 
p. Kłonieokiego. Pan K. poprzednio wzbraniał 
się przyjąć urząd, lecz na ogólne życzenie zde­
cydował się na to. Mieszkańcy gminy mogą być 
z tego zadowoleni, bowiem w ciągu swego 3 letnie 
go urzędowania p. K. okazał się sumiennym i tro­
skliwym gospodarzem gminy. Przeprowadzone 

za jego inicjatywą wybrukowanie rynku i niektó­
rych ulic i chodników wyszło wszystkim na ko­
rzyść. O ile wiadomo, w r. b. brukowanie ulic in­
nych i miejsc nastąpi w dalszym ciągu. Starania 
usilne sołtysa p. K. o elektryfikację naszej miej­
scowości, niezawodnie już w tym roku uwieńczo­
ne zostaną pomyślnym skutkiem.
W czasie zwiedzania wystawy ściągnęli butelkę

wódki.
Lubawa. Dnia 15 bm. podczas zwiedzania Wy 

stawy Ruchomej skradziono z jednej z wystawio­
nych na pokaz skrzynek reklamowych butelkę 
likeru. Jako sprawców tdj kradzieży przytrzy­
mano St. Kr., A. S., J. Ł., z Lubawy. Wszyscy 
przyznali się do winy.

Raki smakują, lecz drogo kosztują.
Brodnica. Poszedł na raki niejakiś K. L. i nie­

źle mu się szczęściło, bo coś 50 sztuk złowił. Dziś 
jednak przeklina raki a sam na siebie srodze się 
gniewa, bo raki pochodziły z — cudzej wody, to 
znaczy, że były tak dobrze jak skradzione, a właś­
ciciel o swą krzywdę upomniał się u p. prokura­
tora w Brodnicy.

Zbłąkany nieszczęśliwiec.
Wąbrzeźno. W Wałyczy przytrzymano czło­

wieka obłąkanego, który przy sobie nie posiadał 
żadnych papierów. Nieszczęśliwy ten człowiek 
jest wzrostu średniego, około lat 40 wyznania e- 
wangelickiego. Podaje, że pochodzi z Brzozówki 
ozy Sochatówki, a nazywa się Friedrich Janz. Nie 
szczęśliwca odstawiono do zakładu psychiatrycz­
nego w Świeciu.

Rybacy kaszubscy złowili 3 foki.
Gdynia. Kaszubscy rybacy złowili na morzu 

między Gdynią a Helem 3 foki, które zostały wy­
słane do Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu. Fo­
ki przygnała prawdopodobnie kra lodowa.

Foki w wielkich (ilościach można obserwować 
w wodach finlandzkich.

Po raz trzeci został sołtysem.
Ostrowo, pow. morski. Po raz trzeci wybrano 

sołtysem naszej gminy p. Jana Budzisza, który 
piastując ten urząd przez sześć lat, zrozumiał 
swoje zadanie należycie, więc też nie powstawały 
żadne niesnaski czy niezgoda wśród mieszkań­
ców gminy. Przeciwnie, swojem postępowaniem 
zjednał sobie i tych obywateli gminy, którzy z 
początku wrogo byli usposobieni ku niemu. A 
bardzo chodziło mu o to, gdyż jest przekonany, 
że tylko zgoda i współpraca wszystkich, może coś 
zdziałać. Żywimy też niezłomną niedzieję, że i 
<w dalszym ciągu swojego urzędowania będzie 
pracował dla dobra całej gminy. Z naszej strony 
życzymy p. J. Budziszowi jak największej po­
myślności w dalszej pracy.

dek w term inie gą doliczone odsetki za zwłokę w wysokoś­
ci 2 porc. za każdy rozpoczęty miesiąc (stopa ta  obowiązu­
je od dnia 3. 3. 28 r. natom iast do tej daty obowiązywała 
3 procentowa stopa) zaśnależność jest ściągana w drodze 
egzekucji, co pociąga za sobą dodatkowe koszty.

V. Wydawanie zaświadczeń bezrobotnych.
W myśl. art. 29 Ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. oraz 

§ 8 Rozporządzenia M inistra Pracy i Opieki Społecznej z 
dnia 1 m aja 1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 45 poz. 278) zakłady 
pracy podlegają zabezpieczeniu swoich robotników na wy­
padek bezrobocia, obowiązane są wydawać w ciągu 24 go­
dzin zaświadczenia o zwolnieniu od pracy i prowadzić 
specjalny rejestr wydawanych zaświadczeń, które to zaś­
wiadczenia muszą być opatrzone kolejnym  num erem  re ­
jestru.

VI. Kary administracyjne.
W myśl art. 34 Ustawy Zabezpieczeniowe', pracodawcy 

uchylający się od obowiązku nałożonego na nich art. 29 i 
30 tetjże Ustawy (dotyczą obowiązku w ydaw ania zaświad­
czeń o zwolnieniu od pracy i obowiązku stosowania się 
do przepisów w zakresie: zgłaszania miejsc wolnych i za­
w iadam iania o nowoprzyjętych robotnikach, postępowania 
przy ustaleniu  przynależności do zakresu osób podlega­
jących zabezpieczeniu i ściąganiu wkładek, wreszcie po­
stępowania przy ustaleniu przynależności do zakresu osób 
podlegających zabezpieczeniu i ściągania wkładek, wresz­
cie postępowania przy wypłacaniu zasi.ków bezrobotnym) 
karan i będą w drodze adm inistracyjnej n a  wniosek Za­
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia grzywną od 10 
do 100 zl. uchylający się zaś od obowiązku zgłaszania ro­
botników, podlegaiących zabezpieczeniu oraz od płacenia 
wkładek grzywną adm inistracyjną od 200 do 1000 złotych.

Uwaga: wzory potrzebnych druków jak: arkusze re ­
jestracyjne, zawiadomienia o należnych w kładkach, b lan ­
kiety P. K. O., zaświadczenia o zwolnieniu z pracy i i. p. 
wydają aZrządy Obwodowe Funduszu Bezrobocia — bez­
płatnie.

I Z POMORZA
Zbyt impetyczna kobieta.

Toruń, Zaszedł tu bardzo przykry wypadek. 
Wieczorem szła niejaka p. Falkiewiczówna z War 
szawy w towarzystwie pewnego majora z Gru­
dziądza. W toku sprzeczki tak się uniosła, że wy­
kłuła swemu towarzyszowi oko, które wypłynęło 
Sprawczynię aresztowano a rannego oddano do 
lazaretu wojskowego.

Żył z obcych oszczędności.
Gdańsk. Z niezwykłą zręcznością i przy sprzy 

jającem szczęściu umiał bankowiec Rudolf Z. z 
banku Deutsche Bank filji we Wrzeszczu w la­
tach 1927 do 1929 sprzeniewierzyć większe sumy 
przez sfałszowanie kwitów właścicieli kont i od­
powiednie fałszywe wpisy do ksiąg kontowych. 
Oskarżony miał w ten sposób zainkasować dla 
siebie 33 000 guldenów i 2000 dolarów.

Oskarżony przyznał się w zupełności do wi­
ny. — Skazano go na (jeden rok i sześć miesięcy 
więzienia.

Z OULSZEJ POLSKI.
His tor ja o bogatym żebraku.

Częstochowa. W Częstochowie popełnił nie­
dawno pewien starzec samobójstwo. Powód? Re­
zygnacja? Ukradziono mu 15 tysięcy złotych. Był­
by to wypadek dość pospolity, gdyby właścicie­
lem owych skradzionych pieniędzy nie był zawo­
dowy żebrak, żyjący w skrajnej nędzy.

Skrajny nędzarz i zarazem kapitalista to 
już ciekawa historja.

Nieszczęśliwym samobójcą jest zawodowy 
żebrak z Częstochowy, znany pod przezwiskiem 

j „św. Piotr Kuternoga". Imię św. Piotra nadali 
mu koledzy żebracy-zawodowi ze względu na 

jego twarz wniebowziętą, długą siwą brodę pa- 
trjarchy, i niezwykłą zdolność nabożnego odma­
wiania pacierzy, litanij i innych modlitw. Nikt 
nie mógł przejśćkoło niego obojętnie.Datki sypały 
się hojnie do jego kapelusza, napełniając serca 
kolegów konkurencyjną goryczą i zawiścią.

Żebrać rozpoczął Piotr Kuternoga od wcze­
snej młodości. Kiedyś wpadł pod koła wozu i nie 
mając pieniędzy na leczenie począł żebrać. Szyb- 
kostwierdził, że żebractwo opłaca się więcej niż 
inna praca, więc umyślnie nie pozwalał na zago­
jenia rany. Ropiącą nogę wystawiał początkowo 
na pokaz, budząc w ten sposób litość. Dopiero 
krótko przed wojną, gdy nabył już odpowiednią 
rutynę aktorską, zarzucił ten dyletancki i odra­
żający sposób i zdobył przydomek św. Piotra.

W końcu stał się żebrakiem-bogaczem i za­
kupił dom na przedmieściu Warszawy. W cza­
sie dewaluacji marki polskiej znikł nagle z Czę­

stochowy. Mówiono, że spekuluje na giełdzie 
papierami wartościowemi, Nie miał jednak szczę­
ścia i powrócił po stabilzacj złotego znów do da­
wnego zawodu do Częstochowy. W spekulacjach 
stracił dom w Warszawie, ale posiadał dość ka­
pitału, by żyć bezczynnie. Wolał jednak żebrać 
dalej i żyć w nędzy i brudzie.

Mieszkał w nędznej izbie, któreij jedynym 
sprzętem był tapczan z brudnych łachanów i tam 
przechowywał zdobyte skarby. W dniu poprzedza 
jącym samobójstwo Piotr Kutetrnoga wpadł w 
szał i krzyczał z płaczem: „Złodzieje! Ukradli mi 
wszystko".

Wypadek powyższy nie stanowi jednak wy­
jątku. Pieniądze, zdobyte drogą nieuczciwą, giną 
przeważnie bez korzyści dla ich chwilowego wła 
ściciela. Historja sławnych złodzieja potwierdzała 
te*n fakt niejednokrotnie. Sławny król złodziei 
Rumun Manulescu przyznał w swych pamiętni­
kach otwarcie, że tfzy czwarte skradzionych pie­
niędzy przetrwonił bez celu i korzyści w grach 
hazardowych.
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Podbój dalekich oceanów
Szybki rozwój „Żeglugi Polskiej"

Gdynia, 24. kwietnia 1929 r.
O przeszłości polskiej floty handlowej można 

mówić jedynie jako o wysiłkach, (mających znaczę 
nie raczej propagandowe.

Dopiero stworzenie w roku 1920 „Żeglugi Pol­
skiej", przedsiębiorstwa państwowego o charakte 
rze piornierskim, opartego na silnych podsta­
wach finansowych i dobrej organizacji, skupiają 
cej ludzi ideowych i oddanych każdym nerwem 
pracy morskiej, — przełamało łańcuch drobnych 
inicjatyw i dnżych niepowodzeń zarazem.

W ciągu dwuch rpzeszło lat istnieniu przed­
siębiorstwo to doszło do posiadania 14 statków 
pasażerskich i towarowych, a w tem sa poważ­
niejsze jednostki, jak : statek „Wisła" i „Nie­
men" po więcej jak 5.000 ton, „Warta" — 4.000 ton 
i 5 statków po 2.600 ton.

W najbliszych tygodniach „Żegluga Polska11 
przystępuje do uruchomienia nowej 4 okrętowej 
stałej linji, łączącej Gdynię z Anglją i Francją. 
Lin ja ta, oparta o współpracę „Żeglugi Polskiej11 
® kapitałem angielskim, posiadać będzie statki 
pasażersko - towarowe z nowoczesnemi urządze­
niami chłodniczemi dla przewożenia łatwo psu- 
fitących się towarów spożywczych. Dalsze 4 okręty 
zostaną zbudowane zdaje się jeszcze w roku bie­
żącym, prawdopodobnie przez Stocznię Gdańską, 
z inicjatywy Województwa Śląskiego i na jego 
rachunek.

(Od własnego korespondenta.)
Statki „Żeglugi Polskiej11 przewiozły w roku 

1921 olkoło 300.000 ton różnych towarów w ekspor 
cie i imporcie. W tym okresie odbyły statki „Ż. P. 
117 podróży z których każda wynosiła przeciętnie 
590 mil morskich. W roku ubiegłym zaś 1928 cy­
fra przewiezionych towarów wynosi około 450.0Ó0 
ton, a średnia długość jednej podróży wynosi 
już prawie 1.000 mil morskich. W pierwszych 9 
miesiącach ub. roku statki „żeglugi Polskiej" 

odwiedziły 39 razy porty Morza „Śródziemnego.
Cyfry te są dowodem, że utworzenie państwo 

wego przedsiębiorstwa „Żeglugi Polskiej11 było 
koniecznem, jak również świadczą i o tem, że poi 
ska żegluga handlowa podlega stałemu rozwojo­
wi. O ile rozwój ten nie dozna większych przesz­
kód, nasza flota handlowa i pasażerska w ciągu 
2 następnych lat -'•zekroczy w swoim tonażu 
100.000 ton, co już jest cyrfą jak na młode pań­
stwo b. poważną. Dodać ‘jeszcze trzeba że do współ 
pracy przyciąga się i wiele firm nawigacyjnych 
zagranicznych.

Goirliiwym protektorem„Żeglugi Polskiej11 jest 
minister przemysłu i handlu p. inż. Kwiatkowski 
zaś duszą przedsiębiorstwa jest p. dyr. Ruramel. 
Praca tych dzielnych ludzi, przynosząc państwu 
pożytek, sławi zarazem imię Polski na szerokich 
oceanach globu ziemskiego. L. Ł.

K a p r y s  f r a n c u s k ie j  a r t y s t k i
Suknia za dwa miljony franków.

Paryż, 25. 4. (rad*o.) Sławna paryska diva ka­
baretowa Mfetinguett która obecnie wybiera się 
na tournee światowe kazała uszyć sobie toaletę 
za „'skromną sumkę44 dwu miljonów franków. 
Suknia wykonana jest cała ze złotej koronki i - 
trzymywana w stylu średniowiecznym. Najkosz­
towniejszą jej ozdobą jest wielki motyl z kosztow 
nyoh kamieni, który zdobi linję stanu. Motyl ten 
haftowany jest cały djamenitami, szmaragdami, 
szafirami, rubinami i perłami.
R o ln ik  L is  s e n s a c ją  sw e j o k o lic y

Hipnotyzuje całe gromady ludzi.
Sosnowiec, 25. 4. (radjo). Wielką sensacją wy­

wołuje w całym Zagłębiu Dąbrowskim niejaki 
Jan Lis,_ 27-leitni rolnik, /który odkrył w sobie 
‘Zdolności hypnotyzerskie. Urządza sobie wieczora 
mi seanse na które schodzi się dużo ludizi, przy- 
czem wprowadza ich w stan łiypnozy zbiorowej, 
w czasie której posłusznie wykonują jego rozikazy

Bracia Lisa, którym to jest nie na rękę, udali 
się do /lekarza, ażeby coś zaradził. Ten jednak o- 
świadczyt im, że Lis jest zdrów a jeżeli go chcą 
oduczyć od tych praktyk, to niech mu sprawią 
poprustu lanie.

Bracia chcieli isię do tego zastosować i wypeł­
nić zlecenie lekarza. Nie udało im się to, gdyż Jan 
zahypnołyzował ich tak, że przez 7 godzin stalli 
w stanie odrętwienia. Stali na baczność razem ze 
wszystkiemi gapiami a hypnotyzer położył się 
spać i obudził ich dopiero rano.

N ap ad  o b łą k a n e g o  na k o b ie tę
Warjat kiepsko przywita! gościa swej matki.

Kraków, 25. 4. (radjo). Na ulicy Krowoder­
skiej przechodnie usłyzseli jak w oknie II piętra, 
jakaś kobieta wzywała pomocy. Policja pobiegła 
do tego mieszskanjia jednak zastała drzwii zam­
knięte. Kobieta zaś wołała, że jakiś warjat chce 
\fą zamordować. Sprowadzono straż pożarną z dra 
biiną, którą przez okno dostała się do mieszkania. 
Jak się okazało, syn właścicielki mieszkania, cier­
piący na chorobę umysłową w przystępie sizalu 
napadł na kobietę która przyszła w owej chwili 
do jego matki, podczas gdy ta była nieobecna w 
domu. Warjata obezwładniono a ową kobietę, 
która dostała ataku nerwowego odwieziono do 
szpitala.

Śmierć lotnika na pustyni.
Poszukiwania, wszczęte za samolotem Ander 

sona, który wyleciał na poszukiwanie znalezio­
nego tymczasem samolotu „Southern Cross44 dałv 
pozytywny wynik.

Lotnik Brain odkrył na pustyni w odległości 
140 km. od Cowell Creew szczątki samolotu An­
dersona. Pod samolotetm leżał jakiś człowiek, jak 
Brain sądzi, sam Anderson. Należy przypuszczać 
że był on już martwy.

Brain patrolował jeszcze przez godzinę oko­
licę, aby odkryć ślady mechanika samolotu An­
dersona, jednakże bezskutecznie.

Władze postanowiły na midjłsce wysłać eks­
pedycję z 5 samolotów, oraz specjalną drużynę 
ratowniczą, która piechotą ma dotrzeć do miej­
sca, gdzie Anderson uległ katastrofie.

i Mianowicie przywoził piwo zbrowaru i płacił za sk rzy*  
kę 19 zł. i następnie odprzedawał piwo robotnikom  za 21 zł. 
Oskarżony tłum aczy się tem, iż owi robotnicy kupowali od 
mego tow ary kolonjalne i zażądali też piwa. W obawie, 
aby nie utracić konsumentów, dostarczał im piwa.

Sąd Okręgowy skazał Prądzińskiego Franciszka na 30 
zł. grzywny łub 1 dzień aresztu i ponoszenie kosztów sa­
dowych. ^

Greh Paweł zam ieszkały w Sępólnie oskarżony był o 
przemytnictwo.

Straż graniczna została drogą poufną poinform owana, 
że Paw eł Greh upraw ia przem ytnictwo przez przywożenie 
z W. M. Gdańska tytoniu. Wówczas udał się strażnik  g ra­
niczny na dworzec i przy osobistej rewizji znaleziono u 
oskarżonego 100 gramów gdańskiego tytoniu.

Okręgowy skazał G reha Paw ła za przem ytnictwo 
na 10 zł. grzywny lub 1 dzień aresztu i ponoszenie kosztów 
sądowych.

Wachholc Richard, m istrz rzeźnicki i restau ra to r z 
Sępólna oskarżony był o to, iż trudnił się przem ytnictwem  
niemieckiego tytoniu.

Swego czasu urządziła straż graniczna rewizję w miesz 
kaniu p. W achholca i znalazła 16 paczek tytoniu pocho­
dzenia niemieckiego.

Rzecz przedstaw ia się następująco: W achhalc sprzedał 
1 paczkę tego tytoniu pewnemu robotnikowi. Straż g ra­
niczna została o tem  poufnie zawiadomiona i u dała  sie 
bezzwłocznie do W achholca.

W przedpokoju ukazała się żona oskarżonego, k tóra 
oświadczyła, że męża nie m a w domu i że tytoniu zagra­
nicznego nie posiada, przez co chciała zmylić trop w myśli 
iż urzędnicy ci się odwrócą od rewizji, jednakże urzędnicy 
me dali się wprowadzić w błąd i udali się do przyległego 
pokoju, gdzie zastali W achholca śpiącego. Na zapytanie 
urzędnika, czy posiada tytoń zagraniczny oświadczył W 
przecząco, wobec czego przystąpiono do rewizji i w szafie’ 
od rzeczy znaleziono 16 paczek szmuglowanego tytoniu.

W achholc na rozprawie nie przyznaje się do winy i 
podtrzym uje iż tytoń ten pozostawił nieznany osobnik 
w restauracji i on po zam knięciu lokalu zabrał go do siebie 
z czego 1 paczkę darow ał pewnemu robotnikowi.

Sąd okręgowy skazał W achholca R. z SępóLna za u p ra ­
wianie przem ytnictw a na 325 zł. grzywny oraz orzekł kon- 
nskatę  tytoniu i ponoszenie kosztów sądowych.

Gostomczyk Józef z Brzeźna pow. Chojnice* oskarżony 
był o to, iż przchodząc przez granicę do Polski za prze­
pustkę me zgłosił u urzędnika, że m a ze sobą tytoń. Przy 
rewizji znaleziono przy nim 250 gr. tytoniu wobec czego
sądowychZ°Stał na 10° grzywny 1 Ponoszenie kosztów

Gac Teodor kupiec z Tucholi oskarżony był o to. iż 
utrzym yw ał w składzie butetlki piwa bez etykdetów, co jest 
niedopuszczalne, gdyż zaraz po rozlaniu piwa w butelki 
musi się znajdować na butelce etykieta.

Sąd okręgowy skazał Gacę Teodora’ z Tucholi na 10 zł 
grzywny lub 1 dzień aresztu i ponoszenie kosztów sa­
dowych. ^

Powyższe wyroki podajemy li tylko dlatego, aby słu ­
żyły jako przestroga dla naszej publicznaści. Praw ie wszy­
scy z powyżej wymienionych byli Bogu ducha winni, ot 
poprostu albo nie znali przepisów albo je sobie zlekcewa­
żyli. Przecież we wwłaściwem pojęciu nie można nazwać 
przem ytnictwem  jeżeli ktoś przenosi przez granicę jedno­
razowo 100 gr. tytoniu i t. p. Jest to raczej brak znajomości 
ustawy. Nieznajomość ustaw y nie chroni jednaak przed jej 
skutkam i. Prawo jest prawem. J J

Dlatego Czytelnicy z powyżej opisanych wypadków 
uczcie się być ostrożnymi.

Z kina Nowości.
Kino wyświetla tylko dziś w piątetk pogodny i jasny  

film wiedeński! Jej Wysokość tańczy walczyka. 8-akt^wI
przeróbka słynnej operetki Aschera, osnuty na tle rom an-
^ r ? l Cy^ mąŹi? lCzk\J ' P^.knym skrzypkiem. Znakom ite od- 
danie atm osfery W iednia! Autentyczne pałace cesarskie! 
Im ponujący bal dworski! W spaniała wystawa! Praw dzi­
wy koncert gry artystów. W rolach głównych piękna 
para  artystów : „Klara Rommer" i „W altlr  R llla“.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 26. kwietnia 1929 r.

Policja poszukuje.
- „W ychow anków  zakładu poprawczego : N yklarza Leona 
i W iśniewskiego M aksym iljana.

Kto by znał miejsce pobytu wyżej wymienionych niech
0 tem  doniesie do posterunku policyjnego.

Zebranie Komitetu T. C. L.
Zebranie Komitetu T. C. L. m iasta  Chojnice w  sobotę 

dn ia  27 bm. o godzinie 4 po poł. w lokalu p. Kaletty.
O liczny udział członków prosi Zarząd

Nie daj Boże z nią mieć do czynku !
Znana na chojnickim  bruku ze swego nietaktownego 

zachow ania się n iejaka D . . . .  zam ieszkała przy ulicy 
Szewskiej 4. dopuściła się nielada wybryku i to dość grube-

Otóż zakupiła swego czasu z Miejskiej Gazowni kuchen 
kę gazową na spłaty miesięczne.

Wobec tego, iż term in zapłaty upłynął zgłosił się urzęd 
m k gazowni po ową kuchenkę, lecz k ilka razy nie zastał
1 w domu. Ostatnio zastawszy ją  w domu zażądał zwrotu 
kuchenki i gdy został do m ieszkania D wpuszczony D 
w yszła sobie z m ieszkania a  jego zam knęła w m ieszkaniu 
i tem  sam em  pozbawiła m ontera wolności. Sam a udała  się 
do sąsiadki a m onterowi przez drzwi oświadczyła, że teraz 
może spokojnie „zdychać”.

Kto wie, jak  długo byłby ów m onter pozbawiony wol­
ności gdyby nie sąsiadka, k tóra powiadom iła o tem  policję 
k tó ra  się na miejsce udała  i uwolniła m ontera z niezwykłe 
go więzienia. 3

Amerykańskie tempo.
Najgorzej jest zwlekać, jeszcze gorzej, odkładać każda 

rzecz na dzień następny. Praw da znana, lecz nie zawsze 
znajdująca posłuch u nas. Na zachodzie, a zwłaszcza n 
Ameryce, dlatego każdy pomysł, każda spraw a przynasi 
tak  nadzwyczajne wyniki, źe od chwili pomysłu, czy po- 
stanow ienia, do realizcji — nie upływa czas nam ysłu. 
Wiedzą tam  dobrze, źe co się dziś zrobi, to jest moje — 
ju tro  jest jak  weksel nie zapłacony, może być rozmaicie 
N aprzykład i teraz.

Każdy dobrze wie i rozumie, że m usi ozdobić swój 
aom  w odznaki narodowe na uroczystość 3 Maja, nie tylko 
m usi, ale naw et chce dobrowolnie i nieprzymuszenie. A 
jed n ak  czy to jest takie nagłe? Do 3 Maja jeszcze daleko, 
Jak  się kupi nalepkę pierwszego albo drugiego m aja — to

zupełnie wstarczy. Tymczasem nie. — Przedewszystkiem 
powinien każdy pam iętać źe tu chodzi o przykład Jeśli 
wcześnie wywiesi nalepki, przyozdobi swój dom chorągiew 
kam i narodowemi, zmusi tem samem sąsiada, który może 
me m iał zam iaru, ochoty, albo nie pam iętał o kupieniu 
odznak narodowych.

W ten sposób, każdy staje się jaw nym  przykładem  dla 
drugich, a przedewszystkiem, żywym przykładem , jak  n a ­
lepy w yrażać swój patrjotyzm  godnie i przykładnie. Po 
drugie każdy powinien pam iętać, źe okres 3 M aja to d la 
i. L. L. okres gorączkowej pracy, źe w tym  czasie b iura  
naszej instytucji są wprost przeciążone pracą. Późne zamó­
w ienia mogą być nie wypełnione, albo tetźt zapas nalepek 
i innych odznak może się wyczerpać. Dlatego sprawę przy 
ozdobienia m ieszkań w dniu 3 M aja trzeba załatw ić jaknai 
szybciej, am erykańskim  tempem. J

W szelkie em blem aty narodowe na ten dzień otrzymać 
można w lokalach kom itetach T. C. L„ lub też bezpośrednio 
w Generalnym  Sekretarjacie T. C. L. Grudziądz — Lipo­
wca ^o.

Wszechpolski zjazd buchalterów.
Związek Buchalterów - B ilansistów  organizuie 

w W arszawie w d. 28, 29. i 30 czerwca br. zjazd buchalte- 
Zjazd podzielony będzie wzorem zjazdów 

am erykańskich na  sekcje : buchalterów  — ekspertów 
nauczycieli, buchalterji, buchalterów  bankowych, handlo- 

rzemysłu wielkiego i średniego, rolnych, samorzą- 
dowych i ubezpieczeń społecznych. Inform acyj wszelkich 
udziela kancelarja  Związku (W arszawa Nowy Świat 3) 
Wobec ważności i doniosłości spraw  związanych z rola 
buchaltera w życiu gospodarczem kraju , spodziewany jest 
parotysięczny zjazd buchalterów  wyłącznie polaków.

Z posiedzenia Wydziału Karno - Skarbowego przy 
Sądzie Okręgowym w Chojnicach.

Józef P iszka oberżysta z Deręgowic powiat Chojnice 
ył oskarżony o to, iż pewnego razu podczas rewizji przez 

skarbowego znaleziono u niego butelkę czystej 
wódki 40 procentowej, gdy tymczasem etykieta opiew ała 
na proc.

Na rozprawie przesłuchano urzędnika skarbowego, 
który stw ierdził iż wódkę tę nie można uważać za „och-
lep^anfa 'etykiet 6CZ m ° Że tU zachodzi om yłka Podczas na-

Sąd po przeprowadzeniu rozpraw y uwolnił p. Piszke 
od winy i kary. Koszta ponosi kasa państw ow a P °

Prądzmski Franciszek z Lubonia pow. Chojnice, wła­
ściciel składu kolonjalnego, sprzedawał piwo bez patentu.

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Ofiara łatwowierności.

Czersk. W jednym z ubiegłych dni zjawił sae 
u wdowy M. w Malachinie pewien młody meżczy- 
zna, prosząc o nocleg. Podał się za Tomkowskie- 
go i pochodzić miał rzekomo z Małopolski, skąd 
także owa wdowa. Łatwowierna kobieta uwierzy 

1%1nm .i .na no,cleg go przyjąła. Minęło jednakże 
Kitka dni, a przybysz się nie wyprowadzał, oświad 
zcywszy p. M., iż ma zamiar poślubić jej córkę, 
oczywiście matka na to się zgodziła i w tym ty­
godniu udała się do adwokata celem zapisów są­
dowych. Fomkowski jednakże, mając zapewne 
inne cele niż poślubienie córki na oku, wykorzy- 
stał nieobecność wdowy w ten sposób, iż skradł 
jej 95 złotych i znikł w niewiadomym kierunku 
Policja wszczęła dochodzenia.

Tegoroczny odpust na Ealwarji Wielewskiej.
Wiele. Pierwszy tegoroczny odpust na Ka4- 

warji wielewskiej rozpocznie się -w środę dnia 
imaj a o godz. 12 przywitaniem przybyłych kom- 
panj1. Jaknaj serdecznie j zaprasza Przewieleb­
nych Księży jako i wiernych z bliższych i dal­
szych stron.

X. Wrycza, prób. 
Zebranie Sokoła w Brasach.

,,, ®rusy- Ppw- chojnicki. W ub. piątek wieczór, 
odbyło się imiesięazne zebranie mejiscowego gniaz 
da Sokoła na sali p. Szamockiego Zebranie zagaił 
prezes Sokoła druh Hołoga przy u dziale ezłon- 
kow zarządu : zast. prezesa drh. Kolińskiego sckr 
druha Pańskiego oraz ławnika druha Bielawskie 
go. Ważniejszym punktem programu był m. in 
wykład ks. wikarego Langego o „Posfowawaniu 
człowieka, i sposobach posłowania11.Czcigodnv pre 
} 2 S *  w kram em ,lecz treściwym przemówiemS
m l L Pn ! u a;?;Cem dilf  mk>dzieży wyjaśnił bliżej sposoby posłowania człowieka w mowie i piśmie
Wykład ten wzbudził wśród obecnych wielkie z t

1 ms,ał P ^ t o y  należytemi okła- skarm. W dalszym ciągu porządku obrad delegat
b v t'if^af dh dh; GiTcThocki zdał sprawozdanie z*po
nfp̂ r»>! A b— 1U n ' otkTę'g'u pomorskiego w Choj
w PWK0mSW1On°-takze sprawe wzięcia udziału w f w k . w Poznaniu.



Ostrożnie z rzucaniem zapałek na ulicy.
Bydgoszcz. W ubiegłą, niedzielę na ulicy Po- 

anor&kielj zdarzył się wypadek, który szczęściem 
nie miał gorszych następstw. Mianowicie, ulicą 
przechodziła jakaś pani w grubej żałobie z dłu­
gim welonem, a tuż za nią pewien pan, który za 
paliwszy papierosa, palącą się jeszcze zapałkę rzu 
cił tak nieuważnie, że padła ona na welon tej pa­
ni. Skutek tego był fatalny, gdyż krepa welonu 
•w jednej chwili zajęła się płomieniem i tylko 
dzięki nadzwyczajnej przytomności owej pani, 
która natychmiast zrzuciła z głowy kapelusz i 
ogień stłumiła, nie odszło do nieszczęścia.

Nieznajomy pan zmieszany i poczuwający 
się do winy, przeprosił za nieuwagę, a wylegity­
mowawszy się, oświadczył gotowość uregulowa­
nia szkody, jakiej stał się przyczyną. Poszkodowa 
na okazała się wyrozumiałą i sprawa została za­
łatwiona.

Wypadek ten jednak winien być przestrogą, 
że należy być ostrożniejszym i przytomniejszym 
w rzucaniu niedopałków i zapałek.

Tajna składnica broni.
Mława. Nie ulega wątpliwości, że komuniści 

w Polsce gromadzą materjały wybuchowe oraz 
broń. Od czasu do czasu udaje się władzom wy­
kryć jakiś tajny arsenał — nie było jednak po­
dobnego wypadku, do tego, jaki wydarzył się we 
wsi Kapiczne, położonej o 7 kim. od Mławy, a 
więc niedaleko granicy niemieckiej.

Mianowicie wybuchł tam pożar w zagrodzie 
niej. Ruska, znanego komunisty, który niedawno 
na skutek amnestji wypuszczony został z więzie­
nia. W czasie pożaru nagle zaczęły wybuchać gra 
naty ręczne i pociski karabinowe, szerząc ogólną 
panikę. Detonacjom nie było końca. Ogień ogar­
nął również dwie sąsiednie zagrody, gdzie rów­
nież po pewnym czasie zaczęły pękać granaty. W 
gruzach doszczętnie spalonych budynków odgrze 
bano części karabinów ręcznych i... karabin ma­
szynowy. _ ,

Oto nowy dowód niebezpieczeństwa, jakie 
grozi nam ze strony elementów wywrotowych, 
wśród których przeważają żydzi i wychrzci.

.DZIENNIK POMORSKI % dnia 27. k w etnia 1992

RUCH w TOWARZYSTWACH.
Tow. śpiewu Lutnia w piątek 26 bm. o godzinie 8rej 

w lokalu p Locha zebranie miesięczne. Ze wzglądu na bar 
dzo ważne spraw y przybycie wszystkich członków konieea- 
ne. Zarząd.

Baczność motocykliści. W sobotą dnia 27. bm. odbądzie
sią nadzwyczajne zebranie w hotelu p. Kaletty o ^odz. 
8.30 wieczorem.

Przybycie wszystkich członków konieczne. Zarząd.
Podoi. Rezerwy Koło Chojnice. W sobotą dnia 27 km. 

o godz. 8-mej wiecz. w lokalu kol. Jażdżewskiego odbądzie 
sią zebranie plenarne Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd.

Klub Żeglarski w sobotę dnia 27 kw ietnia W alne zebra 
nie Klubu Żeglarskiego w hotelu Engla o godzinie 8-ejwie 
czorem. Ze wzlgądu na ważne spraw y obecność wszystkich 
członków kw ,eczne. Zarząd.

Hęskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W n ie­
dzielę dnia 28 kw ietnia 1929 r. o godz. 16-tej odbędzie sią 
zebranie Męskiego Tow. św. Wincentego a  Paulo w kla­
sztorze. Szan. członków na zebranie to uprzejm ie sią za­
prasza. Zarząd.

Kółko Rolnicze Chojnice Zebranie miesięczne odbędzie 
sią w niedzielą dnia 28 kw ietnia br. o godz. 12-tej w lokalu 
p. ażdżewskiego. M. i. wykład dyrektora Szkoły Rolniczej.

O liczny udział członków jak  i gości prosi Zarząd.
Straż pożarna, w poniedziałek wieczorem o godz. 7.30 

w lokalu p. Locha, Rynek 16 zebranie generalne.
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Wielki wybór!
Eleganckie i modne materjały 

na płaszcze i suknie.

Osobliwe nowości w konfekcji 
damskiej

pończochy, bielizna jedwabna.

Wielki wybór!
Eleganckie materjały

na płaszcze i ubrania
tylko wyroby bielskie.

Konfekcja męska i damska, 

Kapelusze, krawaty, bielizna.

Juljusz Schreiber, Chojnice
Rynek 17. Tel. 48.

Klub Żeglarski
Chojnice

Zebranie miesięczne, odbę­
dzie się w poniedziałek, 
dnia 29. bm. a nie w ro­
botę 27. IV. br 897

Meble
KoszuKsse

ksnapy, leżanki, materace 
także na r a t y  p o l e c a

S k ła d  M e b li
Młyńska 17. 894

M a s zy n ę
d o  p is a n ia  z u p e ł­

n ie  now ą

„Mignon”
sprzeda 896

S tan isław  Rink
Rynek 6.

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku- 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
d en ty s ta  - techn .

Gdańska 17

Uczeń
fryzjerski

ma zamiar wyucnć się. 
Zgłosz. pis. pod nr. 879 
do ekro. niniejsz. phma.

Dilerami
potrzebna od 1. maja lub od 
7. maja. Zgłosz. 893

Im i M ii
Dworcowa 40 II

Wielki wybór!

towej dostawy

cegłą
wapienno - piaskową
starego normalnego 
wymiaru, najlepszej 
jakości. 877

Cegielnia Szlachta Czersk
Antoni BrzosKauski".

Baczność!
Reparacje bucików z kau­
czuk. podeszwami, obuwie 
podług miary, jak i elegan­
ckie, lekkie obuwie podług 
systemu Ago wykonuję prę­

dko i starannie. 898 
L. Frey  

mistrz szewski 
Szosa Gdańska 20.

Poszukuję sumiennych

a g e n tó w
na wysoką prowizję do 
sprzedaży maszyn rolniczych 
także maszyn do szycia i 

rowerów. 8881

Leon StndzlAsKI
Maszyny rolni! ze 

Kościerzyna Tel. 67.

Poszukuję z a r a z  
dzielnego

pomocnlKa
Meckleio.
A. Januszewski
Nowe m iasto Nr. 17.

masywny
w dobrym stanie, cena we­
dług ugody, wpłata 5-8 OOzł
Franciszek S ie g

Sępólno, ul. Mickiewicza 72.

Młodszej

k s i i t f M
pos ukuję zaraz. 

F ranciszek  K onkeL
Bławaty, konfekcja. 

CHOJNICE, Rynek 11.

Porządna

dziewczyna
władająca dobrze językiem 
polskim do ws elkich prae 
domowych potrzebna od 1. 
maja br. 889

S z e le z iń s k a  
Strzelecka 38.

Nadeszły nowe przesyłki! Ceny umiarkowane!
Szczotki I wyroby drzewne “ £ £ £ .P orcelan a  i fajans Szkło igr-fe 1  . ------------------------

Talerze,filiżanki, kubki Talerze, miski, S  a u r C W T I  I r  E - #  C 8  CS # 6  E l i  Szczotki do szorowania, menażki, cedzidła, dar-ssłsssswks LllCtWlm jttaSCB 5Baasai’|ąsa ***--£*.
k i do kawy, herbaty i do wina, lik ieru  i  piwa, pudło do sztućców paczki, dzbanki do kawy
m leka gt&curisy dla dzieci 'wazony m ■ |> ■>
S e r w is y  do k aw y  i h e rb a ty  - s e rw is y  s to ło w e  - g a r n itu ry  k u ch e n n e , g a r n itu ry  na u m y w a ln ie , u m y w a lk i.


